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ZA D A M Y SPRAW IEDLIW OŚCI!
Minister von Neurath, odrzucając 

raport japońskiego sprawozdawcy p. 
Nagaoka w sprawie reformy rolnej, 
którą Niemcy czują się pokrzywdzeni 
mozoli się nad zasypaniem Rady jak 
największą iiośoią „argumentów", 
któreky mogły uzasadnić negatywny 
stosunek Niemców do raportu. Pan 
von Neuratk, atakując raport epraco- 
wany przez 3 członków Rady; Wł*- 
cha, Anglika, Japończyka, oświadczył, 
m. in., żo los mniejszości niemieckiej 
potwierdza słuszność stanowiska Nie* 
mieć, któro stale domagały się zmia- 
ny procedury mniejszościowej w kie- 
ranku pogłębienia studjów prowadzo
nych przez Radę nad peszczególnemi 
sprawami mniejsztściewemi.

Komitet 3 członków Rady, do któ
rego cała kwestja została skierowana 
pracował kewiom niezwykle sumien
nie i gruntownie. Odbył sześć sesyj 
i zbadał przytem nietylko skargi pana 
Graebego i uwagi rządu polskiego 
ale różne noty rządu niemieckiego, 
który nie omieszkał stale zasypywać 
komitetu swemi żądaniami, sformuło- 
waoemi na kolanie.

Jeżeli tedy komitet przeszedł do 
porządku dziennego nad pretensjami 
p. von Neuratcha, te stało się tak n e 
wskutek wadliwości procedury mniej
szościowej, ale wskutek bezczelności 
rządu niemieckiego, który domagał 
się od Rady Ligi rzeczy niemożliwych.

Na fakt ten zwracamy • szczególną 
uwagę z tego względu, że nio wadli
wość takiej czy innej procedury etano
wi główną przeszkodę na drodze do 
słusznego i sprawiedliwego uregulo
wanie problemu mniejszościowego w 
Europie, ale że owa zasadnicza prze
szkoda tkwi w nierówności obowiąz
ków, tyczących się ochrony mniej' 
saości.

Pan von Neurath, odrzucając ra
port, twierdzi, ie  wnioski referenta 
nie dają należytego zadośćuczynienia 
interesom niemieckiego rolnictwo w 
Polsce, które krzywdzone jest zwła
szcza stosowaniem przez władze pol
skie prawa pierwokupu, uniemożliwia
jące rzekom# relnikom niemieckim 
nabywania ziemi.

Zapytajmy, jak owe prawo pierwo
kupu stosowane jest w Niemczech? 
Z zechewania się p. Neu ratka na 
Radzie Ligi meżnaky przypuszczać 
że prawe te ani nie utrudnia ani nie 
uniemożliwła rolnikom polskim naby
wanie ziemi w Niemczech.

Bynajmniei! Istnieje w tej sprawie 
■osadniczy dokument, który dowodzi, 
że prawo pierwokupu stosowane jest 
w Niemczech wyłącznie w antypol
skich celach.

Nie dalej jak 13 marca 1931 roku 
zapadł w Pile zasadniczy wyrok w 
procesie niemieckiego kolonisty Sen- 
gera przeciw niemieckiemu Greń* 
zwarksiedlung, który zastosował pra
wo pierwokupu wobec osady Saenge- 
re, nie pozwalają mu na sprzedaż 
swej posiadłości Polakowi Dywelowi. 
*— W motywach wyroku powiedziane 
jest m. in. dosłownie co następuje:

„Kontrakty ©parte na zasadzie pra' 
wa pierwokupu, stanowią środki prze
znaczone dla utrzymania własności 
niemieckiej w rękach niemieckich. 
Dlatego też nie można ich uważać

jako sprzecznych z dobrymi obycza
jami.

Oczywiście Polacy z Niemiec zas
karżyli ten wyrek do Redy Ligi, ale 
ta na posiedzeniu październikowem 
stwierdziła, że jest niekompletna, 
gdyż wypadek zaszedł na terenie nie 
chronionym przez konwencję genew
ską — a traktatem o mniejszościach 
Niemcy nie są związane.

Sprawa nie wymaga chyba długich 
komentarzy. Pan Neurath awanturu
je się na Radzie z powodu wykonania 
reformy w Polsce, zarzucając nam, 
że reforma wykonywana jest w spo
sób krzywdzący niemieckie rolnictwo, 
a w Niemczech zapadają wyroki są
dowe ( ! )  stwierdzające, że Polak nie 
może kupić ziemi od Niemca. Gdzież 
tu sprawiedliwość?

Ostra odpowiedź Jugostawji na not; włoską
Belgrad, *21.12. Jsgesłcwiaóski Mi

nister spraw sagrinicsajck Jcftiss 
wygłosił d iii dłniśso przemówienie 
w Skapiiesyoie w swiąskn * ostal- 
aią no tą włoską w sprawi# rieke- 
nyek gwałtów na włoskich obywa
telach w Splicie,

Minister Joftisi ostro odparł se
naty, jakie Włosi sawarli w »oeio 
i oświadczył, to rzekome zamordo
wany obywatel włoski zmarł natn- 
ralsą śmioroią i l io  było ladnyek 
rotrachów, ani napadów.

Co do dokonania dwa rabunków, 
Jeftisz oświadcza, to mio padli icb 
ofiarą obywatolo włotoy. Wobec pe- 
wylsioge la le iy  diiwić nią, żo Wło- 
■i nio zbadawszy dokładało faktów, 
nwracają nią do rządt jigtsłew iad- 
skiego n notą i domagają nią rdzie- 
lonia satysfakcji na drodze dyplo
matycznej.

Wśród wielkiego aplinin no stro
ny posłów, Jeftisz stwierdził, to ko- 
nor Jngesławji nio pozwala na te, 
by wdawać aią z Włeekami w dłuż
szą rozmową w tej sprawie

Teroryści ukraińscy przed Sądem doraźnym
Ciąg dalszy

Na rozprawie która rozpoczęła się 
o gedz. 5-ej po poł. trykunoł ogłoszą 
uchwałę, odrzucającą wnioski obrony, 
zmierzające do powołania nowyeh 
świadków.

Przewodniczący zapytuje następnie, 
czy strony mają jakieś wnioski co 
do postępowania dowodowego

Obrona zgłasza wniosek o przesłu
chanie świadków w sprawie mordu 
na ś. p. pośle Hołówce.

Po przerwie trybunał ogłasza uch
wałę, odrzucając wszystkie wnioski, 
gdyż sprawa co do mordu ś. p. Po
łówki nie jest przedmiotem oskarże
nia.

Po odczytaniu aktów Sądu Grodz
kiego w sprawie Biłasa, przewodni
czący oddał głos prokuratorowi dr” 
Henrykowi Mestkowskiemu.

Prokurator stwierdza, że nio będzie 
oskarżał całej organizacji O. U. N. 
mimo, iż ma ona na sumieniu cały 
łańcuch zbrodni, a ograniczy się wy
łącznie do sprawy napadu na poestę 
w Gródku.

Zkolei przechodzi do analizy zbrod
ni każdego z 4 eh oskarżonych.

Przedewszystkiem Kossaka, któremu 
zarzuca podżeganie do zbrodni. Pro
kurator uważa go za główny czynnik 
spisku.

Dalej prokurator przytacza w ogól
nych zarysach szczegóły napadu na 
urząd pocztowy, w którym to napa
dzie główną rolę obrabowania kasy 
pocztowej wyznaczono Biłasowi i Da- 
niłyszynewi Prokurator przypomina, 
że w urzędzie pocztowym i skorka- 
wym padł jeden trup i aż 7 osób ran
nych. Była to zatem masakra. Następ
nie przypomina fakt dokonania zbrod
ni na przodowniku Kajacie i poste
runkowym Sługockim na stacji w 
Glinńej Nawarji, przyczem twierdzi 
iż przodownika Kojata zastrzelił Biłaś

mimo, iż temu zaprzecza i mimo, że 
Daniłyszyn całą winę chcę wziąść na 
siebie.

Oskarżonemu Źurakowskiemu pro
kurator zarzuca bez najmiejszej wąt
pliwości czynny udział w napadzie 
na mienie państwowe z bronią w 
ręku.

Reasumując, prokurator wnosi, aby 
Trybunał wydał wyrok przy zastoso
waniu art. 32 (kara śmierci)

Dziś w 5 dniu rozprawy po mówi'’ 
prokuratora dr. Mostowskiego nastąpi
ły przemówienia obrony.

Pierwszy przemawiał adw. dr. Sta- 
rosolski. Mowa tego obrońcy da się 
ująć w te mniejwięcej słowa: —  
Przyznam, ie  oskarżeni popełnili wi
nę. Sądźcie ich jednak miłosiernie, 
a duch śp. Hołówki nieci rozciąga 
się nad waszym wyrokiem. Przyczem 
atakował on przeważnie świadka 
oskarżenia Motykę.

Następnie przemawiał dr. Maryt' 
czak, który zajął się również dokład
nie osobą świadka nazywając go nie 
Kainem, lecz djabłem.

Jako następny przemawiał adw. 
dr. Suche wy t, obrońca Daniłyszyna. 
Wyszedł on z tego założenia, że 
przedewszystkiem powinien milczeć 
jak jego klijent, ale spełni rolę obroń
cy i charakteryzuje Daniłyszyna jako 
idealnego bojowca, wykonawcę rozka
zów organizacji.

Ostatni przemawiał dr. Hsnkiewicz 
obrońca Źurakewskiego. Starał się 
on uderzyć w struny miłosierdzia, 
charakteryzując Źurakowskiego jako 
człowieka chorego sercowo.

Po przemówieniach obrońców try
bunał zamknął rozprawę odraczając 
ją d© jutra godz. 9 tej rano t. j. do 
czwartku.

T E L E G R A M Y
Zniesienie ustawy 

e „Ochramie Republiki**
Berlin, 21.12. Ogłesiony wcieraj 

dekret preiydeita Riessy. nckyla 
dotyehosaseweresperiądzeuie nadawy- 
esajne prieeiwke tererewi i wykro- 
cieniem politycznym.

Rówaeeieśaie riąd k leszy egłasza 
eświadeseaie, w którem gre ii wpre- 
wadstaiem saentrsonyek represji na 
wypadek powtórionia aią na priy- 
siłość aktów gwałtu i tarom. Uchy
lona sestała również ustawa e ochra
nie republiki, s której tylke pewne 
poatanewienia weisły de dekrets. 
Do najwatniojnyeh naloty postano
wienie o wzmocnienia ochrony oso
by Preiydentn Rzeszy oraz Reieh- 
swehry (!) Utriymano pozatom w 
mocy priopiny, chroniące ustrój, 
gedłe i ktrwy Rsessy i krajów 
związkowych. Stany nadswyesajne 
zastały tnieiiene.

Katastrefy k o le jow e

Rio de Jainore, 21.12. Niedaleko 
miasta Fontaleza miała miejsce kata
strofa kolejowa, w której zginęło pięć 
esók, a 40 został# rannych.

Bruksele, 21 12. W dniu wczoraj
szym na Dworcu Północnym lokomo
tywa przetokowa najechała pociąg 
osobowy. 18-eio osób zostało ran
nych.

O lbrzym i p e ts r  w  Japenji 
500 dom ów spalonych— 10 trupów

Londyn, 21.12. Z Tokio donoszą, 
że w miasteczku Shiegava w prowin
cji Nigata straszny pożar zniszczył 
500 zabudowań.

W płomieniach zginęło 10 osób. 
Szkody materjalne są olbrzymie. •

700 tanew y sU tok atonął 
w ra t  z ca łą  załogą.

Londyn, 21.12. Dsiś w aooy wsku
tek gąstoj mgły zderzy!y sią w kana
le La Manehe na wysokości sngiol- 
skifgo porti Sehan dwu statki okrę
towa, 700 tonowy „•ateehead* s 
1300 tonowym holenderskim atatkiom 
„Miranda". Wskutek sierżanta na
gi olski statek „Mateskead* w oiągn 
mi anty sntonął, a wraz s nim snłoga 
składająca się i  7 marynarsy i kapi
tana okrątu.

Ograniczeni* rucku tow arow ego  
mn kole jack  w  czosie św iąt.

Warszawa, 21.12. —  Ministeratwo 
Komunikacji wydało okólnik o ogra
niczeniu rucku towarowego w czasie 
świątecznym. Od godz. 16 tej 24 grud
nia do godz. 18-tej 25 grudnia ruch 
towarowy będzie ograniczony do prze
wozu ładunków pilnych i szybko psu
jących się.

Wszystkie inne transporty będą 
wstrzymane.

14.000 naszych szyn do B rązyIji.
Warszawa, 21.12 —  Na ostatniem 

przetargu, ogłoszonym przez koleje 
brazylijskie, huty polskie otrzymały 
dostawę 14 tys ton szyn. Dostawa 
opiera się na zasadach kompensacji 
handlu towarowego między Polską a 
Brazylją.

Sprawa Gorgonowej.
Lwów, 21.12. —  Na zlecenie pro

kuratury Sądu Okręgowego w Krako
wie przeprowadzone ma być w dniach 
najbliższych badanie lekarskie stanu 
zdrowia Gorgonowej celem ustalenia, 
czy może ona brać udział w rozpra 
wie sądowej.
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Gangsterjada
Donoszą z Chicago, że znasy ban

dyta Frank Nitti „następca Al Ca- 
p©He‘a“ został w dnia wczorajszym 
zastrzelony z karabinu maszynowego 
w czasie potyczki z policją.

9 dni żył 
z przostrzelonym mózgiem

Durban (Afryka Połudn.). Ciekawy 
wypadek zdarzył się w okolicy. Mia
nowicie osobnik z przestrzelonym 
na wylot mózgiem żył przez 9 dni 
w tut. szpitalu, a nawet był zdolny 
do dania informacji sędziemu śled
czemu.

Chiński magazyn amunicji 
wyleciał w powietrze

Loudya. Z Pekinu donoszą, że 
nieznani sprawcy wysadzili dziś w 
nocy w pewietrse chiński magazyn 
amunicji w Tczifu. Cała załoga li- 
cząea 14 żołnierzy chińskich zginęła.

Śmiałe plany polskich Gerbaut‘ów
Lizboaa. Dwaj polscy żeglarze z 

Paryża, Wascher i Korzeniowski, za
mierzają na wzór słynnego żeglarza 
samotnego Gerb&ulta odbyć daleką 
podróż na zwykłej łodzi. Pierwszym 
etapem ma być Lizbona, Casablanca, 
Marokko. W Casablance każdy z że
glarzy zamierza zbudować sobie łódź, 
w której każdy uda się w drogę in
nym szlakiem. Jeden z nich poje- 
dzie do Australji i po je j okrążenia 
powróci do Havru. drugi uda się w 
podróż dokoła Afryki, poczem przez 
kanał Sueski i Morce Śródziemne do- 
jedzie również do H&yru. Po spot
kaniu się w Havrze, żeglarze przybę
dą do Gdyni.

Otwarcie linji Śląsk — Gdynia 
w dniu U  stycznia

Warszawa. Na ostataiem posiedze
niu Rady Zarządzającej francusko- 
polskiej Towarzystwa Kolejowego, 
odbytem w Paryżu, postanowione o 
tworzyć ruch na linji Śląsk— Gdynia 
w dniu 11 stycznia.

P. Starzyński wiceprezesem B.G.K.

Wapszawa, 20.12. Jak donosi age
ncja Iskra, p. Prezydent Rzplitej w 
dniu 17-ge grudnia, t. j. w sobotę 
podpisał dekrot, powołujący wicemi
nistra Skarbu p. Starzyńskiego na 
stanowisko wiceprezesa Banku Gospo
darstwa Krajowego.

P. Starzyński obejmie swojo stano
wisko jutro. Jest rzeczą charaktery
styczną, żo nie przestał on być rów
nocześnie wiceministrem Skarbu, ale 
tylko otrzymał od p. Zawadzkiego 
bezpłatny urlop, poczynając od 19-go 
grudnia.

NA GWIAZDKĘ!

CUKRY, CZEKOLADY 
I OWOCE

P O  C E N A C H
K O NK UR ENCYJNYCH

poleca

JAN WALASZCZYK
Częstochowa 

Nowy Rynek 5
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Pam iątajm y o polakach zagranicą

W mieście marekańskiem Casablan
ce w Afryce znajduje się dość liezna 
kelcnja polska, bo składająca się z 
ponad 109 osób. Koloniści polscy, 
zamieszkali w Casablance, są po 
największej ezęści inteligentni, locz 
nie zamożni.

Chcąc skupić rozproszonych jak 
dotąd polaków, dać im możność wza
jemnego poznania się i skierowania 
ieh wspólnych wysiłków w jednym 
obranym przez nich kierunku, Kon
sul Rzeczypospolitej Polskiej w 
Casablance p. Regóyski zainicjował 
otwarcie „Czytelni Polskiej* w Casa
blance.

Opieka nad wspomnianą czytelnią 
powierzono Częstochowskiemu Od
działowi L igi Morskiej i Kelonjalnoj.

Dzięki staraniom Zarządu tutej
szego Oddziału L ig i M. i K. Czytel
nia Polska w Casablance otrzymuje 
stale następująco czasopisma: Tygo
dnik Ilustrowany wraz z dodatkami 
książkowymi, Krakowski Ilustrowany 
Kurjer Codzienny, Morze —  organ

Ligi M. i K. oraz Niedzielę. Poza- 
tom poszczególni członkowie Oddzia
ła L igi M. i K. zaprenumerowali dla 
wspomnianej czytelni na swój własny 
raehunek: Wiadomości Literackie i
Cyrulika Warszawskiego. Korpus 
Oficerski tutejszego garnizonu, zna
ny ze swej uczynności wególe, a od
noszący się ze szczególnlejszem 
uznaptem dla prac L ig i M. i K. ro
zumiejąc doniosłość sprawy, postano
wił w daiym wypadku również 
wziąść czynny udział w pracach wy
mienionej Instytucji i zaprenumero
wać dla czytelni w Casablance 
Światowida.

Zdawałoby się, żę zrobieno w tym 
kierunku wiele, po głębazem jednak 
zastanowieniu się dojdziemy do prze
konania, że tego wszystkiego jest 
mało.

Ozem jest polskie słowo dla polaka 
przebywającego przez dłuższy ez&s 
poza granieami Ojczyzny zrozumieją 
ci, którzy sami to przeżywali.

Obecnie zbliżają się radosne dla

I N a jp ra k tyc zn ie jszy podarek g w la zd k  w y
MOŻNA NABYĆ TYLKO w FIRMIE

P f t l f  A fil Fabryka wózków dziecinnych 
I j k U  j i n  i  mebli żelaznych
EDWARD KINDERMAN, Częstochowa, Al. Wolności 12, tel. 341

Wielki  wybó r ł ó ż ek  d z i e c innych pol owych,  l alkowych-  
W ó zk ó w  dz i e c innych i dla lalek; sanek wszystkich r o zm ia r ów  
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„Adria” Restauracja i Dancing!!!
Częstochowa, ulica N. Marji Panny 38

B a c z n o ś ć ! ! !  Obfite, smaczne i zdrowe obiady 
z 3 dań 1 zł.

Dania zakąskowe gorące 40 gr. {
Kuchnia wyborowa! Miłe i dogodne locum towarzyskie.

Lokal otwarty do godz. 2 w  nocy. Koncertuje artystyczne trio. wmm
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każdego polaku święta Bożego Naro
dzenia. Każdy z nas, aczkolwiek w 
s*ezuplejszyeh rozmiarach aniżeli te 
było na dawniejszych lepszych cza
sów, będzie się starał uprzyjemnić 
sobie te święta i większeść z nas. 
szkając w czasie tych świąt wypo- 
ezyikn i sapemnienia o troskach 
codziennych, będzie kupować różne 
pisma i nadzwyczajne wydawnictwa 
świąteezie.

Pamiętajmy przy tem i o polakach 
zagranicą, którzy te święta spędzą 
na obczyźnie —  zdała od swoich.

Każdo pismo, chociażby najład
niejsze., po przeczytaniu staje się 
bezuźytecznem i po największej 
ezęści zostaje zniszczone.

Tak było dawniej. Lecz teraz nie 
powinno się tego czynić. Przeczyta
nych pism nie należy niszezyyć, lecz 
po przeczytaniu należy je  oddać do 
Sekretarjatu Częstochowskiego Od
działu L igi merskiej i Kelonjalnej 
mieszcząeege się w kaaeelarji Szkoły 
Rzemieślnicze - Przemysłowej, przy 
Aloi Wolności 17, który wszystkie 
ofiarowane czasopisma i książki wy
śle natychmiast do Czytelni .Polskiej 
w Casablance.

Nie zapominajmy przytem, źe po
magając naszym rodakom zagranicą 
nie tylko nic na tem nie tracimy, 
lecz odwrotnie, zyskujemy Bo kiedy 
przeminą ciężkie czasy kryzysowe i 
i rozpocznie się praca normalna, eiż 
pelacy, przebywający zagranicą, mo
gą się stać pionierami ekspansji 
polskiej na rynki zagraniczne. Lecż 
zanim się to stanie, pamiętać powi
nniśmy • tem, że obowiązkiem na
szym jest, narodu dzisiaj niepodle
głego, dbać o te, by nie zatracili osi 
swojej polskości.

Kazimierz Wolański

I  »Ele K tra ”  |
1  A . S T A N K IE W IC Z I
s | najtaniej zakupisz JK
ĵC Anedćwki „CENTRA“ — Ża- 

^  rówki Philipsa, Radjoapątary jhj 
^  i głośniki, oraz sprzęt rad j Ł  

jowy. ( l )  3 *

zyniąc zakupy powo
łujcie się na ogło- 

—  szenia w „Kurjerze 
Częstochowskim^

M Ą Ż  Z A  M l U l l f
POWIEŚĆ.
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—  Wszystko. To wystarczy 
dla mej zemsty. Chcę byś pan 
został mężem Gabrjeli i to mu
si nastąpić.

—  W ięc i la  czego mieszasz 
się pani do mego życia w spra
wach innych?

— Mieszam się do pańskiego 
życia, ja?

— Tak.
—  Z jakiego powodu mówisz 

pan mi to? O co panu chodzi?
— O moją córkę.
— O pańską córkę! —  zawo

łała Magdalena. — W ięc pan 
masz córkę?

— Wiesz pani o tem dobrze, 
gdyż kazałaś mi ją  wykraść...

—  Ja nie kradnę dzieci—rze
kła głosem syczącym — ale 
pan zabijasz je!

—  W ięc pani zaprzeczasz, że 
z je j rozkazu pochwycono mat
ce jej dziecię?

—  Zaprzeczam i możesz mi 
pan wierzyć, gdyż ja  nie kła

mię nigdy! Nie wiedziałam, że 
ożeniwszy się przed pół rokiem 
jesteś już ojcem. Odkrycie to 
wskazuje mi źródło pańskiego 
majątku! Pozostawało panu 
już tylko nazwisko i sprzedałeś 
je! Ofiarowano ci miljony za 
pokrycie Hańby i przyjąłeś je! 
Winszuje panu takiego targu! 
Godny on ciebie zupełnie!

Ah, miałeś życie obfite w 
wypadki i jeżeli kiedy przyjdzie 
ci fantazja napisać autentycz
ne pamiętniki pod tytułem: 
„Historja łotra“ , nie zbraknie 
ci materjałn!

— Nie wiedziałam, że jesteś 
ojcem i choćby mi to było 
wiadomem, nie zadałabym ci 
ciosu przez porwanie dziecka, 
jako obcego, znienawidzonego 
przez cię... Pan nienawidzisz 
nawet własnych dzieci i mordu
jesz je. . Zresztą, gdybym i w ie
działa, że cios ten ugodzi cię 
boleśnie, nie wymierzyłabym 
go przez litość nad biedną mat

ką. Przychodzisz pan do mnie 
po swoją córkę... nie mam jej... 
Szukaj pan gdzieindziej. Żądaj 
pan pomocy policji, a cały 
świat się dowie* że hr. de Lu- 
cenay uznaje dzieci cudze.

Zdaje mi się, że mi pan 
wierzysz... Wszystko, co niema 
związku z małżeństwem z Ga- 
brjelą Stellini, jest dla mnie 
obojętnem i powtarzam panu, 
że jeżeli po za myślą tego 
małżeństwa zajmuje się panem 
to tylko by zabezpieczyć się od 
niego, gdyż czytam w twych 
oczach, że gdybyś mógł mnię 
zadusić, jak to usiłowałeś uczy
nić przy ul. Ernestyny, uczy
niłbyś to z prawdziwą rozkoszą 
i tym razem nie chybiłbyś pew
no! Radzę panu myśleć o tem 
jak najmniej, gdyż jestem bar
dzo ostrożną. Po tem wszyst
kie m nie mamy nic więcej do 
powiedzenia sobie i nie potrze
buje dodawać, że widok pana 
je3t dla mnie wstrętnym.

Dotknęła ręką dzwonka, na 
odgłos którego wszedł służący.

—  Odprowadź pana hrabiego 
de Lucenay — rzekła opuszcza
jąc salon, nie raczywszy nawet

kiwnąć głową żegnającemu ją  
hrabiemu.

Juljusz wyszedł z zaciśnięte- 
mi zębami i ponurym ogniem 
połyskującym w oczach.

— Próżne twe ostrożności — 
myślał —  nie ujdziesz rąk 
moich!... Masz sprawę z silniej
szym!

Siadł do powozu i odjechał 
na ulicę Cyrkową,

X X V

— W ięc w zamian za miljo
ny dał swe nazwisko dziecku— 
myślała Magdalena pozostawszy 
samą. Jest to rzecz hanieb
na, lecz nie dziwi mnię ona. 
Wiem, że jest on zdolny do 
wszystkiego, nawet do zamor
dowania mnie... a na ten raz 
nie chybiłby! Kto wie, czy nie 
wolałby nawet raczej mnie się 
pozbyć, aniżeli zaślubić Gabrje- 
lę Pitou, tembardziej że rozwód 
pozbawi go znacznej części ma
jątku, którym rozporządza dzi
siaj. Źa też ta myśl nie przy
szła mi dotychczas...

*
d. c. n.
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Chwila bieżąca.
—  Sprawca zamachu bombowego 

w Łodzi Kuchciak i jego 18 wspólni' 
ków staną przed sądem doraźnym

— Nowy wiceprezes Banku Gospo
darstwa Krajowego p. Starzyński zło
żył wizytę na zamku, aby przedsta
wić się P. Prezydentowi na • nowem 
stanowisku.

— W Warszawie dziś odbył się po
grzeb znakomitego publicysty polskie
go Wojcieoha Dąbrowskiego.

—  W Białymstoku podczas zawo
dów bokserskich zginął śmiercią tra
giczną na ringu bokser Zdanowicz. 
Jest to już drugi wypadek śmierci 
spowodowany walkami na pięści.

— Z Moskwy donoszą, że wykryto 
wielki spisek, którego celem byłe o- 
balonie Stalina. Nastąpiło aresztowa
nie wielu wybitnych osobistości.

—  Z Amsterdamu donoszą, że ex- 
kajzer Wilhelm ponownie zachorował.

—  W Stanie Newada (Ameryka,) 
odczuto silno wstrząsy podziemne. 
Kilkadziesiąt demów zawalone, ofiar 
w ludziach niebyło.

Ostatnie wiadomości
Ameryka chce kupić Tahiti 

od Francji
Paryż, 21.12. Francuskie komuni

katy z Waszyngtonu podają zgodnie, 
źo przed 4 marea absolutnie nie 
można liczyć na rozwiązanie proble
mu długów.

W „Eoke de Paris“ Pertinax roz
wija ten problem w następujący 
sposób: Absolutnie nie da się przy-

Podziękow anie
W P . dyr. J. Kowalskiemu oraz 

wszystkim tym, którzy raczyli od
dać ostatnią przysługę ś. p.

Szczepanowi Kole
składa staropolskie „Bóg zapłać" 

Żona i pasierby.

piszezać, aby za rządów Hoeyera 
można było dojść w tej sprawie do 
międzynarodowego porozumienia. Ja
kie są jednak plany Reoseyelta, tege 
również nie można przewidzieć. Mi- 
me wszystko uchodzi za pewnik, że 
rząd angielski nie będzie mógł spła
cić raty czerwcowej. Jedyia droga 
porozumienia; jaka istnieje pemię- 
dzy Anglją i Ameryką to ratyfiko
wanie układa lozańskiego.

Równocześnie Perti»ax podaje, źe 
w 1926 rokn Ameryka przedłożyła 
rządowi Poincarego propozycje ku
pienia francuskiej kolenji Tahiti. 
Poincare jednak miał odrzucić tę 
propozycję. Podobno rząd Stanów 
Zjednoczonych miałhy zamiar pene- 
wić tę propozycję teraz.

Spór angielsKopersKi.

Teheran, 21.12. Z chwilą oddania 
zatargu persko - angielskiego Lidze 
Narodów, nastąpiła t «  odprężenie. 
Komunikacja telegraficzna i pocztowa 
z powodu wielkich śuiegów jest bar
dzo utrudniona.

Wiedeń, 21.12. Z Londynu dono
szą, iż rosyjski syndykat naftowy po
stanowił rozszerzyć swą działalność 
w Persji. Ma być rozszerzona sieć 
oddziałów bankowych. I na ten cel 
przeznaczono kilka milj. rubli w zło. 
cie.

R R O N I K A
KalendarzyK

Dziś Wiktorji  
Jutro Adama i Ewy 
Wschód słońca 7.57 
Zachód słońca 16.01

Z  repertuaru Teatru i Kin.
Kino „Odeon".

„Carska Prymabaleriija" do piątku
Kino „Nowości".

„Niebezpieczna próba" i „Grzesz
na miłość"

Kino „Grand".
„Serce na wygnaniu".

Kino „Muza".
„Messalina" i „Tajemnica pięknej 
pani"

Kino „Atlantic".
.,Roznosicielka chleba" i „Jeźdźcy 
■/ Rio Grandę"

Kino „Oaza".
„Przygody komisarza Stewen- 
sona“

— Magistrat w okresie przed
świątecznym. Magistrat zawiadamia 
nas, że w piątek nrsądewanie w biu
rach będzie normalne, w w igilję na
tomiast do godz. 10-ej.

— Z Ligi Morskiej i Kolonialnej
Zarząd miejscowego Oddziału Ligi 
Morskiej i Koloujalnej, organizuje w 
styczniu 1933 r. „Propagandowe kar- 

2-tygedniowe budowy kajaków i 
modelarstwa okrętowego” , pod teere- 
tycznem i praktycznej* kierownict 
wom p. iaź. Pauly z Warszawy. O 
ile zbierze się odpowiednia liczba u- 
czestników, kursy odbędą się w war
sztatach stolarskich Szkoły Rzemie- 
ślniczo-Przemysłowej.

Opłata za kurs wynesi Zł. 10.— dla 
uczącej się młodzieży i dla członków 
Ligi. Dla dorosłych i nieczłenków 
Zł. 15. — Kurs obejmować będzie 
część praktyczną (warsztatowa) i teo
retyczną. Odbywać się będzie w za
leżności ed wolnego czasu uezestui- 
ków przed lub popołudniu.

Zgłoszenia i wszelkie informacje w 
Sekretarjaeie L ig i Marskiej i Kolon
ialnej (kancelarja Szkoły Rzemie
ślnicze - Przemysłowej) Al. Wolności

17, codziennie w godzinaoh 17,— 30 de 
19,— 30, także w tych samych godzi
nach telefosem Nr. 6 65.

— Ktzrs instruktorski 1-ej kat. 
modelarstwa lotnie*eg?. Komitet 
Powiatowy L. O. P. P. komunikuje, 
że w dniach od 2 do 15 stycznia 
1933 r. odbędzie się kurs dla instru
ktorów modelarstwa lotniczego 1-ej 
kat. Ponieważ na kurs powyższy 
zgłosiły się dotąd same siły nauczy
cielskie, a program kursu przewiduje 
75 godzin, przeto Komitet Powiatowy 
chcąc ułatwić ukończenie tegoż — 
urządza go w czasie ferji świątecz
nych

Komitet Powiatowy L. O. P. P. za 
naszem pośrednictwem prosi wszyst
kich zainteresowanych, życzących u- 
kończyć powyższy kurs o zgłoszenie 
swej kandydatury.

Instytucje, które nie zgłosiły dotąd 
swych kandydatów proszone są o u- 
czynienie tegoż, jak również wszyscy 
pp. kandydaci (tki), którzy się zgło
sili czy to osobiście czy też za poś
rednictwem Dyrekcyj Szkół proszeni 
są o potwierdzenie swego zgłoszenia.

Zgłoszenia przyjmuje Sekretarjat 
L. O P. P. Aleja 26 w godz: od
12— 13 i od 17—19-ej.

— W sprawie prejektu ustawy 
celaej. W dniu l i  grudnia r b. od
było się w Izbie Przemysłowo-Handlo
wej w Sosnowcu pod przewodnict
wem radcy M. Zwolińskiego z Dąbro- 
wy-Górniczej wspólne. posiedzenie 
Komisji Polityki Handlowej Izby Sos
nowieckiej i Komisji Polityki Gospo
darczej Izby Handlowej w Katowicach.

W posiedzeniu tem wzięli ponadto 
udział przedstawiciele Unji Polskiego 
Przemysłu Górniczo-Hutniczego w Ka- 
towicah, Związku Polskich Hut Że
laznych, Delegatura w Katowicach, 
Polskiej Konwencji Węglowej w Ka
towicach, Towarzystwa Przemysłow
ców ©kręgu Częstochowskiego w Częs
tochowie, Towarzystwa Przemysłow
ców Zagłębia Dąbrowskiego w Sos
nowcu i kilku rzeczoznawców z gro
na firm spedycyjnych w Częstocho
wie i Sosnowcu.

Przedmiotem obrad powyższego po

siedzenia była sprawa zaopinjowania 
projektu ustawy celnej.

Na podstawie referatu st. referenta 
Izby Sosnowieckiej mgr. K. Gadoms
kiego i przeprowadzonej szczegóło
wej i obszernej dyskusji, w której 
zabierali głos prawie wszyscy obecni 
na posiedzeniu ,rozpatrzono część pro
jektu ustawy celnej, a mianowicie: 
część 1, zawierającą przepisy co de 
pojęcia obszaru celnego i jego granic, 
jednolitości ustawodawstwa celnego, 
wolnych obszarów celnych, graniczne
go pasa celnego, zarządu ceł, dyrekcji 
ceł, urzędów celnych, straży granicz
nej i szczególnych uprawnień władz 
celnych, oraz część 11 zawierającą 
postanowienia w sprawie ceł, ceł od
wetowych, celnych opłat manipula
cyjnych, pobierania ceł w złocie, na
leżności celnych, pojęcia pochodze
nia towaru odpowiedzialności rzeczo
wej towarów celnych oraz wyłączenie 
towarów celnych od zajęcia na rzecz 
osób trzecich. Co do powyższych 
kwestjf, ustalono liczne poprawki i 
uzupełnienia:

—„Nowe Betleem Polskie'* w sali 
Katedralnej, Staraniem T-wa Śpie 
waezego Chóru Katedralnego św. Ro
dziny wespół ze staremi amatorami, 
odegrane zostanie „Nowe Betleem 
Polskie*4 w dniach 25 i 26 grudnia. 
Początek o godz. 6 wiecz. Ceny 
miejsc od 49 gr. do' 1 zł 99 gr. plus 
podatek na Czerwony Krzyż i Fun
dusz Bezrobocia.

— Poczta w okresie świątecz
nym. W  sobotę poczta będzie czyn
na do godziny 17-©j; natomiast w 
dwa dni świąt Bożego Narodzenia 
poczta nie będzie czynna, za wyjąt
kiem telegrafu i telefonu.

— W  sprawie powrotu reemi
grantów do Stanów Zjednoczonych.

Ostatnio zdarza się często, ż* do 
Warszawy przyjeżdżają z prowincji 
reemigranci, pragnący powrócić do 
Stanów Zjednoczonych, legitymując 
się nieważnemi jaż paszportami za
granicznemu Wynika stąd, ża konsu 
laty polskie w Ameryce wydają pasz
porty zagraniczne z 6 miesięcznym 
terminem ważności, natomiast władze 
amerykańskie wystawiają zezwole iia  
na powrót do St. Zjednoczonych, waż
ne na przeciąg roku. Reemigraici 
przeważnie zwracają tylko uwagę la  
termin ważności tege zezwolenia, 
skutkiem czego zmuszeni są powra
cać z Warszawy, ceiera przedłużenia 
paszportu we właściwem starestwię. 
We własnym przeto interesie należy 
przed wyjazdem de Warszawy skom
pletować wszelkie niezbędne doku
menty.

— Otwarcie ślizgawki K. O. S. 
„Yietaria* Dziś we czwartek da. 22 
b.ra. K.O.S. „Y ieteria* oddaje de n- 
źytku publicznego ślizgawkę urzą 
dzoną na kortach tennisewych w par
ku 3 Maja, Na ślizgawce urządzona 
zostanie instalacja muzyczna oraz 
efektowne oświetlenie tern ślizgaw
kowego. Wejście dla członków Klnfeu 
i uczni 20 gr. dla nfcczłenków i do
rosłych 30 gr. Niewątpliwie iż śliz
gawka K.O.S. „Y ietoria* położona w 
tak pięknem miejscu cieszyć się bę
dzie dnżem powodzeniem.

— Wezwania sądewe doręczane 
będą w święta. Wchodząca wkró
tce w życie nowa procedura cywilna 
wprowadza doniosłą inewację w dzie
dzinie doręczania wezwań sądewych.

Jak się dowiaduje agencja PID* 
wezwania sądowe będą doręczane ró
wnież w niedziele i święta oraz w 
porze nocnej w wypadkach szczegól
nie pilnych. W  razie konieczności 
doręczenia wezwania w święto lub w 
porze nocnej zarządzenie w tych 
sprawach uzależnione będzie od de
cyzji kierowników sądów.

— Nocne dyżury aptek.
W  nocy z  dnia 23 na 24 b. m. otwarte 

będą następujące apteki:
p. Mandata i Nowaka St. Rynek Ne 2.
p. Włosióskiego ni. Kamienic JM* 27.

— 4 miesiące więzienia za gwałt
Onegdaj Sąd ©kręgowy rozpoznawał 
sprawę 19-letniege Jana Sabata, #- 
skarźonege o dokonanie akta prze
mocy la  20-letniej Weronice Peko- 
rzance. Ze względu na drastyczne 
szesegóły Sąd rozpoznawał przy 
drzwiach zamkniętych. Po zamknię

ciu przewodu sądowego, przewodni- 
ciący ogłosił wyrek skazujący Sabatę 
na 8 miesięcy więzienia z jednoczes
nym darowaniem połowy kary na mocy 
amnestji.

— Kto meże wyjechać de Bra-
zylji? Stosownie do obowiązujących 
przepisów emigracyjnych, do Brazylji 
mogą wyjeżdżać posiadacze wezwań, 
czyli affidayitów, wystawionych przez 
krewnych w Brazylji i osoby, nie po
siadające affidayitów, a mające poza 
opłatą kosztów przejazdu, 3,000 ini- 
lrejsów, czyli według obecnego kursu 
doi. 230 od osoby dorosłej. Od dzieei 
peaiźej lat 12 wymagana jest suma 
pokazowa w wysokości 2,000 milrejs- 
ów czyli doi. 150 według obecnego 
kursu.

Sensacyjne samobójstwo 
zie m ia n in a

Jedna fala samobójstw minęła, 
zdawałoby się, że Częstochowa już 
przeszła kryzys samobójczy* gdy 
nagle wczoraj z szybkością błyska
wicy obiegła wieść miasto, źe oby
watel ziemski 40-letni P iotr War- 
niewski, który przybył w odwiedzi
ny do właściciela Kościelca —  wy 
strzałem z rewolweru targnął na 
swoje życie.

Przewieziony de szpitala w Czę
stochowie, nie edsysknjąc przytom
ności, po kilku godzinach męczarni 
zmarł.

Władze śledcze prowadzą docho
dzenie w kierunku ustalenia przy
czyny zamachu samobójczego.

—  Pngtćlo. P© eh na i  mym, lub 
mglistym ranku, jeszcze dość pegod 
nie. Temperatura bez znacznych 
m ian . Słabe wiatry z kierunków po
łudniowych.

—  Miłe locum towarzyskie Do
najmilszego lokalu, w którym elita 
naszego grodu spędza wolne chwilę 
można śmiało zaliczyć „Cukiernię 
Ziemiańską* p. Wł. Ignatowskiego.

Doskonałe trio koncertowe pod 
batutą p. Jałowieckiego, nowość cia- 
stka „Y o-Yq“ smaczna „czarna*, przy
jemny lokal, oto walory, któremi mo
że się poszczycić tylko— „Cukiernia 
Ziemiańska".

Nic też dziwnego że lokal ten, a 
właściwie znajdujące się w niem 
stoliki są stale oblężone przez elitę 
częstochowską.

K r w a w y  
napad b a n d ycki

Bandyci zamordowali wieśniaka 
i zrabowaii 1 złoty

Wczoraj między godz. 19*tą a 20-tą 
do mieszkania Czubaja Walentego 
zam. we wsi Feliksów pow. Radom
szczańskiego, wtargnęło dwóch uzbro
jonych w rewolwery bandytów.

Na widok wymierzonych luf rewol
werowych w rodzinie Czubaja, będą
cej w tym momencie przy kolacji 
powstała niebywała konsternacja.

Bandyci zażądali natychmiastowego 
wydania wszystkich pieniędzy, a gdy 
usłyszeli odpowiedź, że pieniędzy 
niema, wówczas jeden z bandytów 
steroryzowawszy rewolwerem całą ro
dzinę, drugiemu polecił przeszukać 
wszelkie zakamarki gdzie spodziewali 
się ukrytych pieniędzy.

Podczas gorączkowych poszukiwań 
bandyty, brat gospodarza Stanisław 
Czubaj usiłował wysunąć się z izby, 
by zaalarmować wieś o napaści. Nie- 
stety, głuchy trzask, błysk i bezlito
sny ołów skierowany ręką krwiożer
czych bandytów zwalił Czubaja na 
podłogę.

Po morderstwie bandyci niechcąc 
się narażać zrabowali jedną złotówkę 
i zbiegli w niewiadomym kierunku. 
Ochłonąwszy ze strachu domownicy 
pospieszyli z pomocą rannemu, który 
po kilku minutach skonał.

Zawiadomiona policja wszczęła na
tychmiastowy pościg za mordercami 
jak dotychczas bez rezultatu. Morder
cy, wrazie schwytania, ich staną przed 
sądem doraźnym.

—  Nic lobią seKw estra tcra . Za
stawienie czynnego oporu sekwestra- 
torewi urzędu skarbowego, spisano 
doniesienie na Nowaka Mojżesza i 
Grynbumową (Piłsudskiego 11)
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Czy wiesz, jak miło spędzić w igilję i święta 
przy radjoodbiorniku?

Przekonaj się i kup odbiornik do sieci
a tem sprawisz swoim bliskim 
najmilszą niespodziankę

<*)

Największy wybór przy najniższych eenach
Znajdziesz w firmie Radjopol II Aleja 31.

f T O R  ■
S T O R  523$*
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h K Na g w ia z d k ę !
f? Cukry, Czekolady ?S 
& i Owoce

pt cenach Kenharencyjnych

poleca

J . Michałkiewicz
CZĘSTO CH O W A, 

Aleja Nr 43

a
3  
3
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Z  K R A J U .
(— ) Niezwykła kradzież 15090 ił.

Wcsoraj w Sosnowcu dokonane nie
zwykle śmiałego i udałego rabunku 
15 tys. złotych aa 'szkodę Polskich 
Zakładów Przemysłu Cynkowego p. 
F jrstenbe/ga w Będzinie.

Rabunek a właściwie b. sprytna 
kradzież miała miojsco w gmachu 
Banku Polskiego, oddział w Sosnow
cu, przy ul. Małachowskiego, w hiały 
dzień, bo o godzinie 13.

Kasjer fabryki w towarzystwie je 
dnego z urzędników samochodem za- 
jeehał przed Bank, w którym podjął 
15,000 zł. Pieniądze urzędnik scho
wał do teczki i przycisnąwszy ją ło
kciem —  załatwiał jeszeze formalno
ści. Drugi urzędnik stał obok.

Kiedy obydwaj urzędnicy odehodzili

oś okienka, kasjer z przyzwyczajenia 
zajrzał do teczki

Gorączkowo przeszukał teczkę, leez 
pieniądze znikły jak kamfora.

W teczce pozostało natomiast 250 
dolarów amerykańskich zupełnie nie
naruszone.

Jakiś „uzdolniony* złodziej wycią
gnął pieniądze z teczki, przyciśniętej 
ręką. O śmiałej k r a d z i e ż y  zawiado 
miono niezwłocznie policje, która 
prowadzi śledztwo. Gzy jednak od
zyska pieniądze?..

(—) Śmiały napad bandycki.
Wczorajszej nocy, Kazimierz pod 
Sosnowcem przeżywał straszne chwil*.

Spowodowała to dobrzfe zorganizo
wana banda rabusiów, która próbo
wała dokonać włamania do . miejseo- 
wego sklepu zegarmistrzowskiego 
p. Wodzisławskiego.

Okeł- godziny 1 w nocy mieszka
nie domu, w którym mieści się sklep 
Stanisław Mijelus usłyszał podejrzane 
szmery, a kiedy wyszedł na dwór 
spłoszył dobywających się bandytów.

Zaalarmował on posterunek policji, 
skąd 2 posterunkowych z komendan
tem przybyło na miejsce.

Włamywacze jednak w międzycza
sie zbiegli.

Wobec tego kom endant p es to r in k n  
zatrzym ał jednego u posterunko
wych a drngiemn polecił ebsadsiś  
opróżniony i sam śn ię ty  lokal po
sterunku.

Kiedy post. Ludzik zualasł się w 
lokalu posterunku nagle wyskoczył 
s tam tąd jak iś  n ieznany osobnik i za
sypał policjanta strzałami rewelwc- 
rowemi. Ostrzeliwujący aię bandyta 
natknął aię aa  ulicy na Migluia, 
k tórego se l iy m  strzałem położył tra
pem na miejscu, a następnie znikł 
w ciemnościach.

Post. Ludzika odwiezione de szpi
tala w s tanie  b. ciężkim. Walczy on

—  --------- — - --------—   —   • • • •
Biuro D zienników  i O głoszeń

„RENOMA”
w ł .  M a r i a n  Ż u k o w s k i

Częstochowa, Aleja 21, tel. 448
■ Ożł®*/E* n’a do wszystkich pism krajowyeh i zagranicznych, 

PO LECA : Dzienniki i czasopisma krajowe i zagraniczne
SPRZEDAJE: W yroby tytoniowe, papierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz-MB 

towe, weksle i t. p. /6\ w
K A LE N D A R ZE  NA  ROK 1933. O B SŁU G A  S ZY B K A  I S O L ID N A ®

t e e t -----------------------— —   #

Kto sprebuje, przekona się, że najlepszym mydłem do prsma jest mydło 
zaopatrzono w zak. fabr. „ZGODA*

C h r z e ś c i j a ń s k a  F a b r y k a  M y d ł a
„ Z G O D A "

w Częsioehowis ulica Focha Nr 83 
(daw. Zielona)

MlffUn 7fifllU“ *nane jest z dobroci ze względu na pierwszo- 
III] Ul U j,£.lł|JUft rzędne wykenanie i dużą ilość t ł u s z c z u
zyskało sobie ogólne uznanie jako n a j l e p s z e  i naj
oszczędniejsze do prania. Nadaje się do prania najdelikatniejszych 
raaterji i jest tańsze od wszelkich innych mydeł. —  Żądać wszędzie.

9 -7 )

U W A G A !

Nowoczesna wytwórnia papiernicza
„ E  X  P R E S "

(dawniej Strażacka 16)

(30-2)

Częstochowa, ulica Katedralna Nr 3

posiada stale na składzie: wielki wybór zeszytów szkolnych, wszelkiego 
rodzaju papier oraz materjały pisemne 

Sprzedaż wyłącznie hurtowa 

|CENY KONKURENCYJNEJ

ze śmiercią. Policja za bandytami 
urządziła pościg.

Jak s ię  okazało, jest widocznie 
banda edznaeiająea się  niebywałą 
odwagą. Broni szukają oni zwykle 
* policji, jak to miało już miejsce 
w Chrzanowskiem, gdzie posterunek 
ograbili z broni krótkiej.

Późnym wieczorem zdołano ująć 
jednego ze sprawców.

Bieliznęmęską
i  k r a w a t y

własnego wyrobu

Kosstsle m jedmr. wełiru
od 7.50 zł. 

Koszule popelinowe
I jedwabne od 10 zł. 

koszule i kalesony
ciepłe od 2.40 zł. 

krawaty jedwabne
modne wzory od zł. 1.50

skarpetki bardzo mocne
od 60 groszy 

kołnierzyki sztywne
od 65 groszy

S za le , getry, rękawiczki,
firanki adpasowane
najmodniejsze wzory i fasony 
Koronkowe od 13.50 zł.

komplet 
kanwowe od 6.40 zł.

komplet 
pończochy damskie
jedwabno bardzo mocne

po 3 zł.
fildecosowo od 1.70 do 3 zł. 
oraz wiele innych praktycznych 

upominków
po najniższych cenach

poleca firma

JirzyGholew ickiiS!
I I  A l a j a  2 3

•WMWiMnOKWfc i

waja Ziemia), na północnym oceanie 
Lodowatym, sowiecka stacja meteoro
logiczna dokonała dnia 15 b. m. w 
celach doświadczalnych wybuchu ty
siąca kilogramów dynamitu.

Otóż, jak donoszą obecnie z Pocz
damu, pod Berlinem, przyrządy akus
tyczne tamtejszego obserwator
ium zarejestrowały bardzo dobrze 
głos tego wybuchu pod postacią krzy
wizn, skreślonych przez to przyrzą
dy automatycznie.

(X) Pływająca orkiestra Afryki.
Jedną z bardziej znanych postaci 

w Afryce południowej jest Sswed z 
pochodzenia, zwany popularnie „mu
zykalnym szyprem.*

Nazwisko jego brzmi kapitan von 
Zweigbergk; jest on równocześnie 
kupcem, żeglarzem i muzykiem.

Zweigbergk przybył do Afryki oko
ło 60 lat temu. Po pewnym czasie 
nabył on mały żaglowiec „Venita,*' 
zaopatrzył w różne towary i wyruszył 
wraz z żoną i dziećmi w świat. Bę
dąc ogromnie muzykalnym, nauczył 
każdego członka swej załogi gry na 
jakimś instrumencie. „Venita” stała 
się pływającą orkiestrą i zyskiwała 
wielką popularność we wszystkich 
portach, w których się zatrzymywała. 
Kapitan von Zweibergk wraz ze swą 
wesołą załogą przyjmowani byli wszę
dzie z otwartemi rękami i przy ahom- 
panjamencie muzyki handel rozwijał 
się znakomicie.

Ostatnio „muzykalny szyper," który 
stał się jedną z najbardziej popular
nych i ogólnie łubianych postaci A f
ryki południowej, obchodzi złote we
sele, otrzymując ze wszystkich stron 
życzenia i powinszowania,

KąCłfC RADJOWY.
Warszawa, piątek

11.00 Płyty gramofonowe.
15.25 Lokcja języka angielskiego 
16.0S Płyty gramofonowe 
17.lt Koncert
17.20 Komunikat hydrograficzny
18.00 Transmisja
2§.0t Prasowy Dziennik Radjowy 
20.15 Koncert symfon. z Filhar. W a m .  
2t.3f Wiadomości sportowe.
23.W Muzyka taneczna z restauracji

Z e  ś w i a t a .
(X) Twno" pod Skaldą. Wybudo

wany w Antworpjf tunel pod Skaldą 
jest nnjwięksiym tunelom tego ro
dzaju wybudowanym w Enropie. Pra
ce prsygotowawese trwały przesila 
rok i brało w nish udział kilkudziesię
ciu inżynierów specjalistów francus
kich i amerykańskich* niezależnie od 
sił belgijskich. Nid budewą jego 
pracowało bez przerwy 1,200 robotni
ków, mających specjalne maski, ze 
względu, iż pracowali oni w olbrzy
mim cylindrze żelaznym, który posia
dał aeiśuione powietrze o naporze 2 
kg. na 1 cm. kw. Dzięki śeiśuionemn 
powietrzu mogło postępować drąże
nie, które piasek, wodę i glinę wy- 
pyokało, nie pozwalając na zalanie 
oyliadra. Prące podrzeezne składały 
się z budowy dtiNfeh tuneli. Jeden, dla 
pieszych, mający długości 570 m., 
drugi dla pojazdów — 2,110 m. Prze
biegają óne na 31 — 37 metrach pod 
poziomem Skaldy, w czem 15 m. zaj
muje woda, resztę zaś piasek. Koszt 
budowy tych tuneli wyniósł 380 mil- 
jonów fr..belgijskich.

(X) W ybick aa Mtwtj Ziemi 
słyszany w Peczdnmie. Przebywa
jąca od lata r. b. a powodu roku po
larnego na wyspie Nowej Ziemi (No-

t y l k o

„Kurjirze Częstochowskim1̂
a z jidn iG ie  sobie liczną 

klljentelą.

Szkoła tańców ba le t* . K. KOSTEC
KIEGO, Salon i lokal powiększony; 

ulica Waszyngtona 6, (dawniej Jasna.— 
Zapisy na kursy I, II i 111, lekcje od
dzielne, codz. od 10 rano do 9 wiecz.—  
Uw aga! W  I i II dzień świąt Bożego  
Nar., 25 i 26 grudnia lekcje praktyczne, 
początek e 7 wiecz. Choinka— Mikołaj.—  
Muzyka kwartet b-ci Jałowieckich 
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■Fupię zaraz okazyjnie wannę do ką- 
łw  pieli. Wiadomość w  Administracji 
„Kurjera Częstocb.** (2)

Sklep spożywczo-kolonjalny i tytonio
wy do sprzedania. Warszawska 98.

Laborantka dentystyczna z 3-ch letnią, 
praktyką, dobremi świadectwami 

zmieni posadę od Nowego Roku, zgłosz 
Raków K. | Częstochowy ul. Perlą L. 21 
Marja Marszalek.

Przyjmę na mieszkanie osobę zżyciem  
lub bez.—Wiadomość Dąbrowskiego

nr 52 m. 4 (5)

Redaktor i Wydawca: JOZEF WAJZNER. NTakładem Spółd zi ̂  l > >1 - wyda w nic/.oj „DR, U K A R Z *

Druk.  ,,Udz ia łowa"  w Częstochowie ,  ul. P a n n y  Marji  4 ł .


